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Or.0063-3-5/08

P r o t o k ó ł  Nr 5/08

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 
10 kwietnia 2008r. w godz. od 1000 do 1215 .

Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Michał Karpiak

3. p.Marek Czajka

4. p.Maria Błoniarz-Górna

5. p.Antoni Szlanga

6. p.Andrzej Mielke

7. p.Dariusz Folerzyński

8. p.Gabriela Wegner

Członkowie Komisji nieobecni:

1.  p.Piotr Pawlicki
· spoza Komisji:

1) p.Jan Zieliński


- Wiceburmistrz Miasta Chojnice
2) p.Rafał Cybulski

- Kierownik Rewiru Dzielnicowych KPP w Chojnicach
3) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS w Chojnicach
4) p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

5) p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej

6) p.Katarzyna Karpus

- Gabinet Promocji Zdrowia „Gemini”
Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.
Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji, Pana Wiceburmistrza oraz zaproszonych gości i zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Przestępstwa i wykroczenia na terenie 

miasta Chojnice w roku 2007.

2. Analiza materiału sesyjnego.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przestępstwa i wykroczenia na terenie miasta Chojnice to bardzo ważki temat naszej Komisji ze względu na nasze kompetencje, na szerokie spektrum, którym się nasza Komisja zajmuje. W pierwszym roku pracy planowaliśmy już takie spotkanie, jednak były inne bardzo potrzebne problemy do rozwiązania. W tym roku w naszym planie pracy, który był opublikowany Radzie Miejskiej, poza tym osobom, które będą z nami współpracowały został również przekazany i w marcu tematem naszej Komisji miały być właśnie przestępstwa i wykroczenia na terenie miasta Chojnic w roku 2007 – informacja Komendy Powiatowej Policji i Straży Miejskiej z udziałem ich przedstawicieli, wspólne posiedzenie z Komisją Edukacji. Nie zostało to zrealizowane w marcu i staramy się to zrobić teraz, robimy to dzisiaj, jednak nie ma razem z nami Komisji Edukacji, ponieważ pojawiły się inne problemy dotyczące edukacji w mieście, a szczególnie sprawa rejonizacji i to spotkanie również dzisiaj się odbędzie, ale w bardzo szerokim gronie, bo zostali zaproszeni dyrektorzy szkół, przedstawiciele Rad Rodziców, Rad Szkół, przedstawiciele samorządu, więc nie mogliśmy takich dwóch bardzo ważnych tematów połączyć.
Wszyscy członkowie Komisji otrzymali „Informację o stanie bezpieczeństwa i porządku publicznego na terenie powiatu chojnickiego i miasta Chojnice w 2007 roku” – w załączeniu, na pewno każdy z tym się zapoznał, jednak poproszę przedstawiciela Komendy Powiatowej Policji o kilka słów informacji.

· Pan Rafał Cybulski – w sprawie przestępstw na terenie naszego miasta tak pokrótce chciałbym powiedzieć, że jest spadek przestępstw. Na terenie miasta Chojnice w roku 2007 odnotowaliśmy 1164 przestępstwa, tj. 53% ogółem do roku 2006. Największymi w kategoriach są przestępstwa kradzieży mienia, włamania, kradzieże samochodów, rozbój, bójka, pobicia. W każdej z tych kategorii jest spadek przestępstw odnotowanych, a zarazem jest wzrost liczby wykrytych przestępstw. W stosunku do roku 2005, 2006, 2007 wynosi o 3,1% i cały czas maleje liczba zgłoszeń i tym samym wzrasta wykrywalność. Niepokojącym zjawiskiem jest narkomania na naszym terenie, ze statystyki wynika, że nieletni coraz częściej sięgają do problemu narkomanii, w roku 2007 odnotowano 13 przypadków przestępstw z ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii. Można zauważyć dobrą cechę, że na naszym terenie nie ma innych środków, nie ma zgłoszeń ani problemów z innymi środkami, które nie są nam nieznane.
Jeżeli chodzi o kolizje drogowe, to notuje się ich wzrost, ale tym samym z uwagi na większą ilość samochodów na terenie miasta. Głównymi przyczynami zdarzeń drogowych jest nadmierna prędkość, gdzie odnotowano 193 zdarzenia, wymuszenia pierwszeństwa przejazdu – 134, nieprawidłowe cofanie – 71, nie zachowanie bezpieczeństwa bezpiecznej odległości – 57, nieprawidłowe omijanie, wymijanie, skręcanie – 44. Odnotowano w sumie 483 zdarzenia na naszym terenie. Zdarzeń jest więcej, ale więcej jest też może pojazdów, a zarazem jest zaangażowanych więcej sił w celu zminimalizowania tych skutków.
Rok 2007 zakończył się o 6% lepiej w porównaniu do roku 2006 i miejmy nadzieję, że w roku 2008 będzie również spadek zdarzeń i czynów popełnionych na naszym terenie.

· Radny Dariusz Folerzyński – proszę o drobne uzupełnienie, dotyczy to jaki procent przestępstw narkotykowych, czy wykroczeń narkotykowych dotyczy przedziału wiekowego poniżej 20 roku życia i spraw wykrytych w szkołach, czy dookoła szkół.

· Pan Rafał Cybulski – nie udzielę takiej informacji, jednak przestępczość narkotykowa odnośnie nieletnich to kwalifikuje tutaj do 17-roku życia i te 13 przypadków przestępstw narkomanii to właśnie nieletni, trudno powiedzieć, czy to było na terenie szkół, czy w domu, to trzeba podejść indywidualnie.

· Radny Dariusz Folerzyński – czyli generalnie wykryte dotyczą młodzieży.

· Pan Rafał Cybulski – tak, tylko młodzieży, bo tu głównie chodzi o nieletnich i jest to w kierunku posiadania narkotyków. Tutaj odnotowujemy wzrost wykrycia w stosunku do roku 2006.
· Radna Gabriela Wegner – czy prowadzi się statystykę odnośnie najbardziej kolizyjnych skrzyżowań na terenie miasta, czy jakąś informację w związku z tym przesyłacie do Zarządu Dróg, żeby rozwiązać ten problem?

· Pan Rafał Cybulski – jest statystyka prowadzona, ale nie skrzyżowań, chodzi o główne drogi 
i ciągi ulic. W Chojnicach do największej liczby zdarzeń doszło na ulicy Gdańskiej, czyli droga K22 – 48 zdarzeń, na ulicy Kościerskiej – 39, podobna liczba zdarzeń miała miejsce na ulicy Bytomskiej – 31, na ulicy Sukienników – 20, na ulicy Tucholskiej – 20. Są to główne drogi dojazdowe do Chojnic. Na terenie miasta głównie są to kolizje – 483, wypadki -79. taką statystykę prowadzimy na temat głównych miejsc.
· Radna Gabriela Wegner – zadałam to pytanie pod kątem ewentualnego rozwiązania problemu, bo jednak są skrzyżowania bardzo niebezpieczne.

· Pan Rafał Cybulski – według przedstawionej analizy są kierowane patrole głównie na te ulice, ponieważ nasz samochód rejestrujący głównie pod tą analizę jest kierowany, czyli ulica Gdańska, Kościerska, tam, gdzie są te zdarzenia.

· Radny Andrzej Mielke – mnie interesuje sprawa przestępczości nieletnich, nieletnich przedstawionej informacji jest to bardzo zdawkowo opisane, a widać, że problem nieletnich jest bardzo szczególny, bo wzrasta ta przestępczość wśród nieletnich, nieletnich ogółem jest jakoby zmniejszenie czynów kryminalnych popełnianych, natomiast wśród nieletnich zwiększa się. Tutaj brak mi określenia charakterystyki, czy te przestępstwa były popełnione przez osoby spożywające alkohol, nietrzeźwe, czy po trzeźwemu, w jaki sposób przebiegały, jaki procent tych przestępstw został poczyniony pod wpływem alkoholu. Pytam ze względu na to, że tutaj działamy w Komisji Przeciwalkoholowej i byłoby to dla nas pewnym wskaźnikiem.

Druga sprawa, pisze się, że nieletni popełnili najwięcej przestępstw narkotykowych – 38, kradzieży z włamaniem – 27 oraz kradzieży mienia – 19. Tutaj również brak mi jest motywacji tych nieletnich, dlaczego, co i jak, bo to ma później dla nas także duże znaczenie. Chciałbym zaznaczyć, że wzrasta przestępczość wśród nieletnich, a jest tutaj bardzo mało miejsca temu poświęcone.
· Pan Rafał Cybulski – jeśli chodzi o nieletnich to są głównie kradzieże z włamaniem i kradzieże mienia. Na temat alkoholu wśród nieletnich nie mam tutaj danych, jednak bardzo znikoma ilość jest nieletnich zatrzymywanych pod wpływem alkoholu. Jeśli są prowadzone akcje na terenie Chojnic, jak na przykład „Małolat”, to naprawdę cieszmy się z tego, że nie mamy tutaj młodzieży w takiej ilości, która by nas zaniepokoiła. Nawet podczas kontroli lokali nie ma nieletnich.

· Radny Andrzej Mielke – tego właśnie brakuje w przedstawionym raporcie, to jest znak dla Komisji Przeciwalkoholowej, że dobrze Komisja działa i że mamy jako tako osiągnięcia w tym wypadku.

· Pan Rafał Cybulski – jest prowadzona akcja przez Policje, są kontrolowane lokale, policjanci legitymują i sprawdzani są wszyscy.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – celem uzupełnienia wypowiedzi Pana Cybulskiego, to dzięki współpracy z Policją jeden lokal został zamknięty ze względu na sprzedaż alkoholu nieletnim, odebrano koncesję, sprzedawca miał rozprawę, miał wysoką grzywnę. Takie działania są potrzebne, jak padnie na jeden lokal, to inni są w głębokim strachu i stresie, że na nich też może paść.

Osobiście mnie najbardziej boli przemoc w rodzinie, bo jak przyjrzeć się, kto ulega przemocy, to widać, że ulegają kobiety i dzieci, a sprawcami przede wszystkim są mężczyźni. Nie wiem, chyba wszyscy, jak tutaj siedzimy, nie jesteśmy przygotowani na to, żeby odpowiednio reagować, żeby odpowiednio przeprowadzać akcje, nie mamy pewnych jakby narzędzi, nie mamy hostelu, który podobno mamy dostać, Pan Burmistrz obiecał i święcie w to wierzę, że tak będzie, ale my musimy mieć te narzędzia, żeby odizolować przemoc. Patrząc na tabele widać, że jest to tragiczne, miasto niezbyt wielkie, a tabela sama w sobie pokazuje, jak to wygląda. Jedno, co bardzo mnie cieszy, to nasz Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej prowadzi szkolenia wspólnie 
z naszymi dzielnicowymi i nasze działania idą wtedy jakby jednym torem, chyba właśnie o to chodzi, żeby nie każdy robił coś dla siebie, ale żebyśmy wspólnie razem pracowali i wtedy są takie wyniki, jak odebranie koncesji, jak wszystkie inne sprawy, jak chociażby próba zapobieżenia bardzo nieszczęśliwym przypadkom przemocy w rodzinie. Musimy mieć hostel, stokrotnie będę się powtarzać, ale będę się powtarzać, bo naprawdę nasze prawo jest nieudolne, ponieważ u nas trzeba zabierać ofiarę przemocy z domu, a nie odsunąć tego, który przemoc powoduje. Niemniej w Ośrodku mamy już terapię dla sprawców przemocy, bo też są ludzie chorzy, tego musimy mieć świadomość, taką terapię mamy i Prokuratura przysyła ludzi na terapię dla sprawców przemocy. Niemniej przemoc dla mnie jest przerażająca w tym sprawozdaniu.
· Wiceburmistrz Jan Zieliński – chciałbym się odnieść do kwestii przestępstw nieletnich. Przed laty studiowałem anamnezy nieletnich przestępców dosyć ogromne ilości i okazuje się, że 
w ponad 90% przypadków dokonań różnych przestępstw nieletnich inspiracją, powodem był alkohol, czyli dostępność alkoholu to jakby jest jedna z głównych przyczyn, ona wyzwala bardzo często niezdrowe potrzeby, niezdrowe energie i często te przestępstwa w normalnej sytuacji nie byłyby dokonane, niezamierzone. Dlatego wydaje się bardzo ważnym, abyśmy zwrócili uwagę na ograniczenie tej dostępności i tutaj Pan radny Mielke poruszył bardzo istotny problem, mianowicie zdarza się, niestety, że handlowcy kierując się zyskiem lekceważą te przepisy i sądzę, że rygorystyczne traktowanie i konsekwencje z utratą koncesji jest jedynym źródłem, by temu 
w pewien sposób przeciwdziałać lub ograniczyć.
· Radny Antoni Szlanga – bardzo dobrze się dzieje, że w składzie naszej Komisji ds. Społecznych jest Przewodnicząca Komisji Kultury i Sportu, bo zgadzam się z tym, co powiedział Pan Mielke, co powiedział Pan Burmistrz, że sprawa dostępności do alkoholu jest przyczyną wielu przestępstw, szczególnie wśród osób nieletnich. Natomiast wydaje mi się, że powinniśmy zadać sobie pytanie, czego przyczyną jest sięganie po alkohol. Brak jakiejkolwiek oferty, czy to sportowej, czy kulturalnej, zbyt mało jest tych ofert i dlatego uważam, że nasze działania w mieście, w Radzie powinny iść w tym kierunku, żeby tą ofertę powiększyć. Z wielką przyjemnością obserwuję te działania, które zmierzają do rozbudowy Domu Kultury, żeby był to z prawdziwego zdarzenia Dom Kultury, bo to, co w tej chwili mamy, to nie jest Dom Kultury, wszyscy mamy tego świadomość, jeżeli uda nam się zrealizować to zadanie, to ta oferta będzie automatycznie szersza. Z przykrością obserwuję natomiast, że nie robi się nic jeżeli chodzi o miejsce zamieszkania, kiedyś istniały świetlice osiedlowe, Spółdzielnia Mieszkaniowa miała też szerszą ofertę, widzę w tej chwili to, co dzieje się w świetlicy Spółdzielni, tam przychodzi cała masa młodzieży i dzieci, natomiast jest to oferta głównie kierowana do dziewcząt, nie ma oferty dla chłopców, którzy szczególnie mają ten pociąg do alkoholu. Uważam, że współdziałanie naszej Komisji i Komisji Kultury i Sportu, jak również Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych jest sprawą bardzo ważną, bowiem szukajmy przyczyn sięgania po alkohol, po narkotyki w tym, że musimy poszerzyć ofertę sportową, kulturalną i inna, aby młodzież nie szła w kierunku alkoholu.
Nie mogę się tutaj zgodzić z tym, że jakieś działania, które zostały podjęte, odebranie koncesji 
i tak dalej, że to jest sprawa tajna. Być może wynika to z ustawy o ochronie dóbr osobistych, natomiast uważam, że to powinno być medialnie z imienia i nazwiska napiętnowane i to powinno straszyć tych, którzy ewentualnie mają ciągotki w tym kierunku, żeby sprzedawać alkohol nieletnim.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jest to bardzo cenne i na pewno każdy z nas pomyślał, że powinniśmy wypracować system współpracy. Bardzo ważki temat poruszył Pan radny Szlanga, bo powinniśmy wypracować taki system współpracy tych trzech Komisji z tymi instytucjami, które odpowiadają za te problemy. Będzie to temat może naszego kolejnego spotkania 
i może pomyślimy o takim wniosku.
· Radny Michał Karpiak – są dwie strony tego medalu jeśli chodzi o nadużywanie alkoholu przez młodzież, mianowicie przyczyny i tutaj właśnie ten wachlarz jakichś przeciwstawnych rozwiązań trzeba rozszerzyć, ale z drugiej strony też wydaje się, że trzeba bardziej rygorystycznie podejść do zagadnienia sprzedaży alkoholu. My jesteśmy hojni w wydawaniu pozwoleń na sprzedaż alkoholu, 169 pozwoleń w roku ubiegłym i tylko jedna negatywna była pozycja, że nie, cofnięcie na taką ilość wydanych, ale cofnięcie właśnie na tym tle sprzedaży tym młodym ludziom, bo widać gołym okiem, że dzieje się coś złego, że w pewnym sensie jest taka bezkarność, a ta bezkarność właśnie wynika z tego, że nie ma dość drastycznych środków rygorystycznych w stosunku do tych, którzy sprzedają młodzieży alkohol.
· Pan Agnieszka Kortas-Koczur – chciałabym wypowiedzieć się w kwestii sprzedaży alkoholu nieletnim. Myślę, że nie ma już innych środków, które można by było w Polsce zastosować, jak zakaz ustawowy sprzedawania nieletnim i kwestia jakby wykrywalności, to jest też kwestia dyskusji, bo tu nie chodzi o ilość koncesji wydanych, czy ilość punktów w mieście. Jest ustawa, która zakazuje sprzedawanie alkoholu nieletnim i nie ma innych przepisów prawnych, które mogłyby jeszcze to zaostrzyć. Również uczestniczyłam w akcjach „Małolat” wspólnie z Policją i faktycznie tych nieletnich nie ma, bo to nie były akcje, o których wiedzieli wszyscy w Chojnicach, że za chwilę wejdziemy do lokali. Natomiast co do pewnie uświadamiania sprzedawców, to też jest kwestia dyskusyjna, bo ci ludzie, tak samo, jak każdy z nas, mają obowiązek przestrzegać ustawę i sprzedawca dobrze wie, że tą ustawę łamie. Cokolwiek byśmy tu na terenie Chojnic zrobili, my wewnętrznie, to nie zmienimy faktu, że już jest naczelna ustawa, która zabrania. Tutaj kwestia dyskusyjna, czy oni tego świadomie czasem nie robią, że sprzedają ten alkohol wbrew prawu, już nie uchwały Rady Miejskiej, która pewnie jednym byłaby znana, drugim nie, ale wbrew prawu i kwestia tego, że nie ma innej możliwości, jak tylko wykrywać, respektować i pilnować.
Co do oferty sportowo-kulturalnej to jest jedna strona sprawy, druga strona to jest przemoc. To nie jest tak, że dzieci z nudy sięgają po alkohol, jakiś odsetek pewnie tak, bo to pewnie ciekawość jest wpisana do wieku, natomiast często są to błędy, które popełnili ich rodzice lub popełniają dalej. Jeżeli nie przerwiemy tego kręgu, to choć byśmy stworzyli cuda, nic nie zrobimy. Na terenie Ośrodka działają dwie sekcje sportowe pełne młodzieży, ale wśród tej młodzieży zdarzają się takie osoby, które też wychodzą i w czasie wolnym też próbują, bo ten smutek 
z problemów domowych gdzieś musi wypłynąć z nich. Kwestie, które tutaj są poruszane, trzeba połączyć, bo to się nie da stworzyć kolejnego boiska, a nie robić nic z tym, co się dzieje w rodzinach.
· Pan Rafał Cybulski – odnośnie nieletnich, to nie ma ich w lokalach, ale z mojej pracy wiem, że w 90% spożywają oni alkohol w mieszkaniach. Nie ma młodzieży w lokalach, nie ma jej też ostatnio przed sklepami, może to się nasilić w sezonie wiosennym, jednak patrolujący nie pozwolą sobie, żeby nie wykonać czynności w stosunku do nieletniego, który zostanie zatrzymany, czy wylegitymowany. Musimy się z tym liczyć, że młodzież nie będzie spożywała alkoholu w lokalach, bo nie pozwolą właściciele, młodzież będzie spożywała pod wiedzą rodziców i rodzice będą dawać na to zgodę i w tym momencie będą popełniane przestępstwa po wyjściu 
z mieszkania, po wyjściu z domu.

Odnośnie odbierania koncesji, to jest prowadzona cały czas taka procedura biała, żółta, niebieska karta, jest ona sporządzana za każdym razem, gdy jest sprzedaż alkoholu nieletnim, zakłócanie ładu i porządku w okolicach sklepu, w sklepie, jak również na każdej dyskotece. Gdy wpływa taka biała karta, sporządzona przez policjanta, jest ona obligatoryjnie za każdym razem analizowana przeze mnie, gdzie sporządzam do tego żółtą kartę, którą wysyłam do Urzędu Miasta. Trzy żółte karty gdy wpływają na ten sam punkt w okresie 6 miesięcy, daje automatycznie podstawę do sporządzenia czerwonej karty, gdzie w tym momencie Urząd powinien wszcząć postępowanie o zabranie koncesji, czy zakaz sprzedaży alkoholu. Na chwilę obecną często wysyłam kartę odnośnie dyskotek i lokalów rozrywkowych, odnośnie sklepów bardzo mało, bo nie dzieje się tam nic złego i cieszmy się z tego, że na razie jest tam spokój, nie mam żadnych zgłoszeń ani nie wpływają dokumenty odnośnie sklepów.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy mógłby Pan nam wyjaśnić, jakie treści zawiera taka karta?

· Pan Rafał Cybulski – karta jest wykonana w trzech egzemplarzach, mówię o karcie żółtej, jedna jest wysyłana do Urzędu Miasta, druga do właściciela danej placówki, trzecia pozostaje 
w aktach Policji. Jest to karta informacyjna, że w takim dniu o określonej godzinie odnotowano interwencję Policji w związku z nadużywaniem alkoholu i zakłóceniem ładu i porządku przez klientów. Nie wysyłamy tej karty, gdy wzywa Policję ochrona sklepu lub właściciel. Nie wysyłamy z tego powodu, że chcemy zmusić tym samym właściciela, czy ochronę o dbanie o porządek i spokój w tym sklepie, czy rejonie. To się sprawdza, bo jeśli jakiś lokal ma dwie żółte karty, to zauważyłem, że automatycznie jest w tym punkcie osoba, która pilnuje porządku i nie dopuszcza do zakłócenia.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jeżeli radni, czy Komisja Przeciwdziałania Alkoholizmowi chciałaby zapoznać się z treścią takich kart wysłanych do Urzędu, mamy takie prawo, to gdzie możemy to zobaczyć?
· Pan Rafał Cybulski – w Wydziale Spraw Obywatelskich u Pani Dyrektor Bożeny Stopy.

· Pani Katarzyna Karpus – pewna dygresja, o tym rozmawialiśmy podczas ostatniego spotkania, gdzie gościli u nas przedstawiciele Narodowego Funduszu Zdrowia. Poszłyśmy z gośćmi do jednego z lokali na terenie miasta i widziałyśmy około 20 młodych ludzi pijących piwo, palących papierosy i nic poza tym. Przypuszczalnie może mieli 18 lat, aczkolwiek z twarzy to nie wynikało, ale też obowiązki wynikające z bycia uczniem szkół, bo to byli uczniowie, którzy w czasie przerwy przyszli wypić piwo, wypalić papierosa. Była do godzina 1100 w południe. Nie wiem, jak to się ma do obowiązków ucznia, bo rozumiem, że pewnie ta młodzież miała 18 lat przypuszczalnie. Warto zajrzeć do kawiarni w Domu Towarowym na III piętrze. Było mi wstyd będąc z gościem z Gdańska, że wchodzimy do takiego lokalu.
· Pan Rafał Cybulski – pozwolę sobie zauważyć, że Pani jest obywatelem miasta i prosiłbym 
o takie zgłoszenie w danym momencie, Policja przyjedzie i dane osoby wylegitymuje. Po wizerunku twarzy wzroście nie możemy nic powiedzieć. Jeżeli nie będziemy dzwonić, nie będziemy ingerować w to, że spożywają alkohol, to nic nie zrobimy. Przedstawioną sytuację zapisuję i na pewno tym miejscem się zainteresujemy. Osobiście w momencie zauważenia takiego przypadku zadzwoniłbym po patrol celem wylegitymowania, to na pewno byłoby bardzo korzystne 
w oczach gościa z Gdańska.
· Pani Katarzyna Karpus – nie wiem, jak to się ma w tym momencie do współpracy ze szkołami, żeby na to zwrócić uwagę, jak to wyegzekwować, bo młoda osoba powie, że ma 18 lat i robię to, co chcę.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Wydział Oświaty u nas wprowadził procedury, uczniowie gimnazjów i szkół podstawowych, kiedy Policja i Straż Miejska spotka w godzinach zajęć lekcyjnych, to ma obowiązek notowania, przekazywania tych kartek do Pana Dyrektora 
w Urzędzie, nazwaliśmy je żółtymi kartkami, dlatego mnie zainteresowały karty Policji, te kartki wracają do Pana Dyrektora Wydziału Oświaty i już są konsekwencje, najpierw otrzymuje je dyrektor szkoły, są wzywani rodzice i są prowadzone procedury zgodne z regulaminem ucznia każdej szkoły i statutem. Jeżeli chodzi o szkoły podstawowe i gimnazja tak działamy już od dwóch lat. Nie wiem, jak to wygląda w szkołach ponadgimnazjalnych, szkół prowadzonych przez Starostwo Powiatowe, tym się nie zainteresowałam. Jest okazja, że na ten temat będziemy rozmawiać i będziemy wiedzieć, czy tam już też takie procedury zostały wprowadzone.
· Pan Rafał Cybulski – na chwilę obecną zakończyła się II edycja programu „Bezpieczny lokal”, będę to kończył, będę wzywał komisję i są już lokale wytypowane z uwagi na porządek, z uwagi na mało interwencji, za kulturę, sprawę badała Straż Pożarna, Sanepid, Państwowy Inspektorat Budowlany też przedstawił wyniki, będzie podsumowanie i myślę w ciągu miesiąca wyniki będą ogłoszone. To świadczy też o dobrym wizerunku naszego miasta pod kątem bezpiecznego lokalu, rodzice automatycznie będą preferować dany lokal, który wygra.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – mamy też program „Bezpieczna szkoła”, gdzie czytamy, że celem jest podnoszenie świadomości z zakresu demoralizacji nieletnich, spożywania alkoholu, czy narkotyków.

· Pan Rafał Cybulski – w tym programie głównie chodzi o wprowadzenie policjantów, dzielnicowych na tereny szkół i prowadzenie pogadanek z dziećmi i młodzieżą. Dzisiaj otrzymałem pismo z Gdańska o wprowadzeniu nowych zasad w postępowaniu do spraw nieletnich, z uwagi na zwiększenie zagrożenia przestępczością nieletnich będą nowe zasady prowadzenia pogadanek 
w szkołach, w ogóle w gimnazjach, w celu zmniejszenia tych zdarzeń. Komendant Główny przysłał swoje pismo z programem multimedialnym, będę chciał to wprowadzić do wszystkich gimnazjów klas I w celu zmniejszenia tych ilości zdarzeń pod kątem narkotyków, pod kątem kradzieży z włamaniem, kradzieży mienia. Program, o którym Pani Przewodnicząca wspomniała, to policjanci chodzą do szkół, jest kontakt z nauczycielami i dyrektorami, wystarczy telefon 
i policjant idzie do szkoły, wyjaśnia daną sytuację, prowadzi rozmowy na temat, jaki sobie szkoła życzy. Na chwilę obecną jeden z policjantów jest w Zasadniczej Szkole Zawodowej Nr 2 na ulicy Angowickiej i tam prowadzi zajęcia, jeden jest na ulicy Sukienników i też prowadzi zajęcia z uczniami.
· Radny Antoni Szlanga – mam prośbę do Komisji ds. Społecznych, aby poparła wniosek, który wypracowała Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska. Wniosek może z pozoru nie wiąże się z tym, o czym mówimy, ale jednak się wiąże. Ustaliliśmy, że wychowanie powinno rozpoczynać się w rodzinie, oczywiście w takiej rodzinie, gdzie nie ma przemocy i tak dalej. Drugim elementem jest szkoła, trzecim elementem jest miejsce zamieszkania i chcę właśnie powiedzieć o miejscu zamieszkania, co się zresztą wiąże po części z tym, co mówiłem wcześniej, że narzekamy, iż jest niszczenie mienia i tym podobnie. Popatrzmy na sprawę boiska przy ulicy Młodzieżowej, ślimaczy się to od wielu lat. Komisja Gospodarki Komunalnej wystosowała do Burmistrza Miasta wniosek, aby zorganizować spotkanie w określonym gronie dla ostatecznego załatwienia tej sprawy. Spółdzielnia Mieszkaniowa narzeka na wszelkiego rodzaju zebraniach, że następuje niszczenie mienia. Ta młodzież, która ma zbyt dużo energii, którą mogłaby wyładować na tym boisku, mści się na drzwiach, na oknach i na innych przedmiotach, które są własnością Spółdzielni. Czy kosztem nawet odłożenia remontu jednego dachu nie można byłoby przygotować tego boiska i wreszcie dać możliwość tej młodzieży do wyżycia się na boisku? Bardzo proszę Komisję ds. Społecznych, aby ten nasz wniosek poparła.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na pewno każdy z nas czytał takie bardzo optymistyczne i ładne zakończenie tego materiału z Policji i czytamy, że współpraca z innymi służbami oraz samorządem lokalnym przyczyniła się do tego, że respondenci tak bardzo ładnie oceniali działalność Policji. Jako Komisja na pewno również zgadzamy się z tymi opiniami.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – już od kilku lat z Policją współpracuje się bardzo dobrze, jest tak, jak by tam byli zupełnie inni ludzie, którzy rozumieją to, że jest przemoc w rodzinie, którzy wiedzą, co po kolei należy zrobić, znają całą procedurę. Mówię to z punktu widzenia Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, bo mamy wspólne wszystkie akcje. Ta współpraca oby nie była gorsza, wręcz żeby się jeszcze bardziej zacieśniała i poprawiała, to naprawdę nie będzie źle. 

Mam jeszcze pytanie, czy wróci popo? Była to doskonała impreza i ciąg imprez, gdzie dzieci uczyły się jak zachowywać się na drodze, poznawały przepisy ruchu drogowego. Robiliśmy piękne te imprezy, duże konkursy na cały Powiat.
· Pan Rafał Cybulski – chyba nie wróci, może wróci jakiś system do klas I, ale już nie popo. Sami się staramy, jeśli nie mamy z Gdańska, to sami robimy program z uwagi na to, że na początku roku szkolnego, przez pierwsze półrocze do klas I żeby policjanci dotarli i prowadzili pogadanki na temat bezpieczeństwa tych pierwszoklasistów. Głównym problemem są książeczki dla dzieci, inaczej się prowadzi te zajęcia z dziećmi, gdy dziecko to koloruje i to widzi, a inaczej jak się tylko mówi.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – w materiałach czytamy, że mamy wspaniałe akcje przez cały rok 2007 „Bądź widoczny”, gdzie celem jest propagowanie wśród dzieci wiedzy 
o bezpieczeństwie ruchu drogowego. Takie szkolenia były w listopadzie w Brusach i w innych miejscowościach, akurat może Chojnice tym razem zostały trochę odosobnione, dlatego radni zauważają brak tej akcji.
· Pan Rafał Cybulski – różne gadżety, świecidełka dla dzieci rozdałem dzieciom Gminy Chojnice, czyli dzieciom, które chodzą do szkoły pieszo, jest tam większe zagrożenie pod kątem ruchu drogowego.

· Radny Dariusz Folerzyński – Straż Pożarna wraz z Policją oraz Strażą Miejską chcemy się uzupełniać nawzajem. Do tej pory brakowało wielu programów edukacyjnych dotyczących pierwszej pomocy w szkołach i to w roku ubiegłym zrealizowaliśmy poprzez program „Ratujmy i uczmy ratować”. W tym roku trafiły książeczki z serii „Nie igraj z ogniem” i zostało kilka gmin do rozpropagowania jeśli chodzi o te książeczki, było ich około 1000 z Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska. W roku bieżącym czekam już na edycję dotyczącą ekologii, też mam przyznane 3.000,-zł na 1000 książek w tym zakresie i myślę, że tutaj uzupełnianie się wszystkich służb nawzajem jeśli chodzi o tego typu programy, które niekoniecznie własnymi siłami musimy realizować z uwagi na to, że nie mamy takiej ilości osób, ale staranie się poszczególnych służb o możliwość edukacji poprzez nauczycieli, wprowadzanie dodatkowych programów w szkołach, jest to jakaś inna forma, która też ma możliwość dotarcia do dzieci.

Przy okazji chciałbym zapytać panią Przewodniczącą, co z naszym wnioskiem dotyczącym kwoty 3.000,-zł na książeczki dla Straży Miejskiej, bo jak wiemy, też Pan Komendant realizuje zadania związane z informowaniem dzieci, pogadanki w szkołach, realizuje to słownie, więc ten aspekt wizualny w postaci książeczki do ręki, czy jakiś dodatkowy element oprócz tej suchej mowy byłby bardziej akceptowany i przyswajalny przez dzieci, tym bardziej jeśli chodzi o klasy pierwsze szkół podstawowych, bo o tych klasach mówiliśmy. Ponawiam pytanie, co z tym wnioskiem.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wniosek był przekazany, Pan Burmistrz przyjął go na sesji w miesiącu lutym. Odpowiedzi do tej pory nie mamy.

Jeżeli nie ma więcej pytań, to z tej dyskusji formułujemy wniosek, który już jest przyjęty przez Komisję Gospodarki Komunalnej, natomiast z tej chwili spotkania będziemy też proponowali wniosek?

Z przedstawionej nam informacji wynika, że w roku 2007 przeprowadzono wśród mieszkańców Chojnic ankietę, było ich 200, mieszkańcy wypowiadają się bardzo pozytywnie, że czują się bezpiecznie w mieście. 68% czuje się bardzo bezpiecznie, 40% trochę mniej, więc to już są wyniki bardzo dobre i wskazują na piękną współpracę, która w naszym mieście rzeczywiście jest. Jest z nami Pan Komendant Straży Miejskiej i zapraszamy do wypowiedzi.
· Komendant Tadeusz Rudnik – każdy otrzymał sprawozdanie, które przygotowałem z tej racji, że pełnię funkcję Komendanta Straży Miejskiej i jestem zobligowany do corocznych sprawozdań. Sprawozdanie dotyczy ewidencji etatów, jakimi Straż Miejska dysponuje, zakresu działalności, jaką się zajmuje, jak również zakresu dotyczącego generalnie współpracy podejmowanej bezpośrednio, czyli współpracy z Komendą Powiatową Policji w Chojnicach.
Chciałbym zaproponować taką konwencję, że nie będę przedstawiał całości, to sprawozdanie opiera się na liczbach, na statystyce, którą przygotowujemy na potrzeby radnych, jak również Policji, bo Policja sprawuje bezpośredni fachowy nadzór nad działalnością Straży Miejskiej 
i też weryfikuje te dane, które my przedkładamy, dlatego może konwencja taka dyskusyjna, pytania, ja postaram się w miarę możliwości zwięźle przedłożyć, czy odpowiedzieć na zadawane pytania.

· Radny Dariusz Folerzyński – jaka jest rola wspólnych patroli z Policją? Dlaczego w ogóle podjęto współpracę Straży Miejskiej z Policją, wspólne zadania, czy kwestia etatów, czy zwiększenia liczby patroli, pod jakim kątem podjęto tą współpracę akurat w takim wymiarze jeśli chodzi o wspólne patrole.
· Komendant Tadeusz Rudnik – współpraca Straży Miejskiej z Policją oparta jest na porozumieniu, które zawiera organ gminy, czyli Burmistrz Miasta z Komendantem Powiatowym Policji. W tym porozumieniu są zawarte elementy tej współpracy, na których ona ma się opierać 
i w zasadzie duchem tej współpracy, czy takim meritum tej współpracy jest to, że nasze działania, Policji i Straży Miejskiej w pewnym zakresie, nie licząc kodeksu karnego, zazębiają się. cała praktycznie działalność z kodeksu wykroczeń podlega Straży Miejskiej i Policji, ta współpraca ma polegać na tym, aby te nasze działania podejmowane w zakresie eliminowania popełniania wykroczeń były wspólne, żebyśmy jednakowo reagowali na zdarzenia, które mają miejsce, na popełnienie wykroczenia, jak również na tym, aby współpraca powodowała pewną integrację działalności. Ponadto też kwestię związaną z pomocą sobie, czyli ja wysyłając strażnika na patrol z policjantem w pewien sposób go doszkalam, bo on funkcjonując sam nabywa innej mentalności przy podejmowaniu działań, natomiast funkcjonując w patrolu mieszanym z policjantem również inną mentalność tych działań, czy podejmowania interwencji jest z uwagi na tryb szkoleń, jaki jest przewidziany dla strażnika, czy dla policjanta. Również względy ekonomiczne tutaj mają pewien podtekst z uwagi na to, że dzisiaj co prawda ja już mam 15 strażników na etacie, ale z chwilą, kiedy zaczynaliśmy działania było nas 5, gdzie chcąc objąć jak największą porę dnia, czy również nocy, czy weekendu, nie byłem w stanie wygospodarować patrolu takiego, który byłby mobilny, bezpieczny, który miałby zaplecze, aby poruszał się sam. Również to było podtekstem tego, że ta współpraca została nawiązana w celu zwiększenia możliwości zarówno naszych jako Straży, jak również w pewien sposób pomoc w działaniach Policji.
· Radny Dariusz Folerzyński – wnioskuję z wypowiedzi, że zamierzenia, które były w tym porozumieniu, spełniły oczekiwania po czasie realizacji tych wspólnych patroli.

· Komendant Tadeusz Rudnik – one cały czas spełniają z uwagi na to, że obszar miasta ma pewną zależność, występują różnego rodzaju zdarzenia w różnych miejscach, możemy komunikować się w zakresie podziału zadań, możemy komunikować się w zakresie podziału służb 
w określone rejony miasta, możemy uzyskiwać informacje dotyczące miejsc zagrożeń, możemy wspólnie zabezpieczać różnego rodzaju imprezy, czy to masowe, czy jakieś inne.
· Radny Dariusz Folerzyński – jak to wygląda, każda ze służb robi osobny meldunek, czy robicie wspólny meldunek z takich patroli, czy macie jakiś wspólny wzór dokumentu?

· Komendant Tadeusz Rudnik – nie ma takiego wspólnego dokumentu, który by stwarzał jeden dokument. Jeżeli ja przekazuję strażnika bądź strażnika z pojazdem na patrol wspólny z Policją, to z racji wyższej kategorii Policji nad Strażą on przechodzi pod „skrzydła” Policji, tam otrzymuje dyspozycje do patrolu, czy odprawę, natomiast ja daję tylko i wyłącznie wytyczne, którymi dla moich potrzeb on ma się zająć, czyli te sprawy, które w zasadzie nurtują Straż, chodzi 
o porządek, o utrzymanie czystości, o ochronę zdrowia i życia, co bezpośrednio nas dotyczy, natomiast generalnie strażnik jest przypisany do patrolu Policji.

· Radny Dariusz Folerzyński – czyli podejmowane działania w przypadku jakiejś interwencji zależą od tego, jaki jest to rodzaj interwencji i dana ze służb podejmuje dalsze czynności i kroki już typowo administracyjne.

· Komendant Tadeusz Rudnik – strażnik pisze, jakie interwencje podejmuje wspólnie z policjantem, natomiast one są kwalifikowane jako zupełnie odrębna czynność, chyba, że strażnik podejmował, policjant udzielał asysty. Są różnego rodzaju sytuacje, również kiedy dochodzi do przestępstwa, na przykład kierowanie pod wpływem alkoholu, kradzieże w marketach i tak dalej, gdzie wówczas strażnik asystuje Policji przy podejmowanych czynnościach. Ostatnio za pomocą monitoringu dyżurny Straży Miejskiej stwierdził, iż na Rynku dochodzi do rozboju 
i wspólny patrol z Policją, jak również ochrona obiektu, który był miejscem zakłócenia porządku, podjęli czynności i w zasadzie bez problemu ustaliliśmy sprawców. Zgłoszenie było bezpośrednio od dyżurnego do patrolu wspólnego, bo ja w nocy odrębnego patrolu nie mam, jest tylko wspólny z Policją.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo często zapraszamy do siebie Pana Komendanta Straży Miejskiej jak mamy potrzeby, przychodzi i nam udziela informacji. Myślę, że to, co teraz wyczytaliśmy w sprawozdaniu nie dawało informacji, o co dzisiaj pytać, wszystko jest zrozumiałe i jasne.

· Komendant Tadeusz Rudnik – nie znam dokładnie tego, co Pan radny Szlanga mówi odnośnie boiska na ulicy Młodzieżowej, bo w obrębie tego Osiedla mamy już w tej chwili dwa boiska i nie mam informacji o lokalizacji kolejnego, bo jeżeli mówimy o ulicy Młodzieżowej, to na zapleczu bloków 17 -25 chciałbym poddać pod rozwagę z uwagi na to, że będzie tam biegła droga publiczna, jest ona tam wytyczona, dlatego mam pytanie, o jakie miejsce przy ulicy Młodzieżowej chodzi w przypadku lokalizacji tego boiska.

· Radny Antoni Szlanga – tam, gdzie istnieje w tej chwili.
· Komendant Tadeusz Rudnik – ta lokalizacja, w moim odczuciu, jest nieszczęśliwa z uwagi na fakt, że w pobliżu tego boiska będzie biegła droga, która będzie stanowiła dojazd do tych nieruchomości, które zostały sprzedane na szczycie bloków od wewnątrz Osiedla. Mamy bardzo duże dwa boiska, bynajmniej dwa, bo można je podzielić jeżeli chodzi o jakieś gry zabawowe, 
a nie zespołowe, czyli na terenie Parku Wodnego, jak również na ulicy Rzepakowej. To, że młodzież, i tu mamy bardzo dużo zgłoszeń od mieszkańców, pogrywa w piłkę na szczytach bloków, od tego się nie ucieknie, bo jest to grupa 3-4 osób, gdzie oni na boisko i tak nie wyjdą, bo mają z tego frajdę, że robią to na szczycie bloku, czy w pobliżu miejsca zamieszkania. Również rodzice niejednokrotnie nie pozwalają odejść dalej od bloku, żeby mieć ich pod ręką, pod okiem i są to głównie dzieci, a nie młodzież.
· Radny Dariusz Folerzyński – chyba po raz pierwszy nie zgadzam się z Panem Komendantem, bo przez 12 lat mieszkałem przy ulicy Młodzieżowej 9 i uważam, że to boisko jakkolwiek go nie nazwać, małe, duże, średnie, czy kompleks boisk niekoniecznie do piłki nożnej tylko, ale jakiejś siatkówki, bo nawet do tej pory jeszcze resztki pozostały elementów gry w koszykówkę, są również metalowe bramki, jest idealnym miejscem do wypoczynku, nie tylko do zabaw i gier dla dzieci, ale też wypoczynku tego całego blokowiska, mówimy o tym całym zakolu bloków od Młodzieżowej 9 do Młodzieżowej 31, więc tam jest sporo osób i te wnioski były kierowane do Samorządu już wielokrotnie. Problem polegał na tym, że remont tego boiska jest dość skomplikowany ze względu na to, że podczas budowy tych bloków na boisko to były wywożone 
i zakopywane płyty różnego rodzaju, tam przez pewien czas wycinano nawet pręty metalowe, przez jakiś czas było tam bardzo niebezpiecznie grać, jeszcze w tej chwili jak jest błoto i opady deszczu, to gdzieniegdzie zdarzają się kawałki płyt betonowych wystające spod trawy. Faktycznie, ta droga może skomplikować kwestię budowy tego boiska, ale można ją tak zaprojektować, żeby była to droga bezpieczna, natomiast o takim kompleksie, o którym mówił Pan radny Szlanga, myślę, że to jest idealne miejsce na to. Też nie odważyłbym się 5-letniego, czy 
10-letniego dziecka puścić samego na ulicę Rzepakową, gdzie jest ruchliwa ulica Ceynowy, gdzie przez Młodzieżową jest niby bezpieczne przejście, ale to zawsze jest w oddaleniu od domu. Tutaj wystarczy wyjrzeć przez okno, czy pójść z dzieckiem na jakieś ławeczki i spokojnie taki kompleks, jak byśmy byli w stanie tam zrealizować wspólnymi siłami, myślę, że ku naprawdę ogromnej uciesze nie tylko dzieci, ale i dorosłych, którzy martwią się o te dzieci wychodzące na ten kompleks, a to jest wewnątrz bloków i tak naprawdę byłoby to jedno z najbardziej bezpiecznych boisk na terenie naszego miasta.
· Komendant Tadeusz Rudnik – nie w formie polemiki, ale po prostu z podejmowanych działań, z autopsji wiem, czego dotyczy problem. Z uwagi na to, że jest wiele zgłoszeń od tych mieszkańców, którzy wybudowali nieruchomości na szczytach budynków od wewnątrz Osiedla, gdzie oni w jakiś sposób czują tą presję młodzieży, nie wiem, czy zniechęconą tym, że oni tam wybudowali, czy czymkolwiek innym, nie potrafię powiedzieć, ale mają problem pomiędzy sobą, bo piłki uderzają w elewacje, piłki wpadają za ogrodzenie, nieraz przez otwarte okno do mieszkania, jest trudna relacja pomiędzy właścicielami, ja mówię pod tym kątem. Dodatkowo biegnie tam w tej chwili wytyczona jako pas gruntu droga, pas drogowy, który ma około 
8-10 metrów, czyli bardzo mocno nam zmniejsza bazę, którą jesteśmy tam w stanie zadysponować i pod tym kątem było moje pytanie, to nie była moja negacja, tylko moje pytanie. Mówiłem o tym, że boisko jako takie tam nie miałoby prawa bytu. Mamy boiska szkolne, mamy bardzo duży obszar na terenie Gimnazjum Nr 1, którego w żaden sposób nie potrafimy wykorzystać, jest ogrodzony teren i jest łąka, jeżeli to można nazwać nawet łąką, gdzie można by było bardzo ładne zagospodarować miejsce dla młodzieży. Skąd inąd wiadomo, jak wygląda sprawa w innych szkołach, że niektóre szkoły udostępniają, niektóre nie. Dzisiaj mamy problem na przykład ze Szkołą Specjalną, gdzie bardzo dużo młodzieży przychodzi na to boisko, które zostało tam wykonane, pomimo tego, że Pani Dyrektor prosi również nas pisemnie o to, żebyśmy tam interweniowali, bo jest świeżo zagospodarowane. Mamy tych rejonów, tych miejsc do wykorzystania bardzo dużo, które są w miarę bezpieczne i tam powinniśmy, w moim odczuciu, inwestować, żeby wykorzystać ten potencjał, który jest i on jest bardziej bezpieczny niż to, 
o którym tutaj mowa wewnątrz Osiedla, gdzie różny przekrój społeczeństwa mieszka. Dopóty, dopóki my jesteśmy w sile wieku i potrafimy inaczej zrozumieć młodzież, inaczej reagujemy. Jeżeli są osoby schorowane, starsze, one po prostu tego nie mogą wytrzymać. Mamy tyle zgłoszeń z ulicy Rzepakowej, z Osiedla „Kolejarz”, z Młodzieżowej od starszych ludzi, gdzie oni są w jakiś sposób utrudzeni życiem nawet, że im to przeszkadza i ja bym w tym względzie był bardziej elastyczny, że wyodrębnić te miejsca, które mamy przystosowane, mamy przygotowane dla tych celów, dla rekreacji, dla poprawy zorganizowania czasu wolnego dla młodzieży i dla dzieci, a nie wpychanie ich w miejsce zamieszkania.
Z mojej strony nie była to negacja, była to wola wyjaśnienia pewnych kwestii, które tutaj ze swojego doświadczenia poznałem.

· Radny Dariusz Folerzyński – jest pewna możliwość, nie wiem, jak to wygląda z tą wytyczoną drogą w tej chwili, bo skupiliśmy się na boiskach, ja mówię o całym kompleksie zabawowym też i dla mniejszych dzieci, jeżeli utrzymujemy między blokowiskami z tego, co wiem, 5 mniejszych przyblokowych placów zabaw, to na przykład ich likwidacja, powiększenie parkingów lub zrobienie kosztem tych drobnych placów dojazdu do tych budynków kosztem tej drogi wytyczonej i zrobienie jednego kompleksu zabawowego właśnie między tymi blokami wydaje się, że to jest i z racji ekonomicznej, utrzymanie jednego takiego placu jest tańsze, a z drugiej strony możliwość obserwacji tych dzieci jest też inna. Kwestia wytyczenia boiska tak, żeby to nie kolidowało właśnie z tymi osobami, o których wspominał Pan Komendant, taka możliwość też istnieje, więc tutaj dróg rozwoju i możliwości, jakie byśmy tutaj mogli koncepcje przyjąć do realizacji, jest wiele. Natomiast jest też kwestia kosztów realizacji, ale myślę, że polikwidowanie tych drobnych, takich ciężkich w utrzymaniu przyblokowych placów zabaw kosztem jednego porządnego, który miałby więcej do zaoferowania, niż te drobne.
· Komendant Tadeusz Rudnik – pamiętajmy, że większe skupisko stanowi więcej zagrożeń.

· Radny Dariusz Folerzyński – tak, ale ci wandale, którzy chcą coś nabroić, w większym skupisku ludzi nigdy nie będą tak się czuli bezkarnie jak przy małych blokowiskach, gdzie jest kilkoro dzieci, czy kilka osób. Myślę, że trzeba się bardzo głęboko nad tym zastanowić, czy też nie przyniosłoby to korzyści w kwestii na przykład parkingów przyblokowych. Rozwiązań, które tam można zastosować, jest bardzo wiele. Trzeba się nad tym pochylić i mam w związku z tym prośbę do Pana Przewodniczącego Komisji Komunalnej.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że właśnie będziemy prosić Pana Przewodniczącego Komisji Komunalnej i chyba tę sprawę będziemy dyskutować.

· Radny Antoni Szlanga – na pewno nie jest to miejsce na polemikę w tej chwili, bo zdania 
z pewnością są podzielone, swoje racje wynikające z różnych odczuć mieszkańców ma Pan Komendant, inne, niż my, czy Samorząd Mieszkańców, tym niemniej chcę przypomnieć, że to boisko istniało od zawsze, tam były pewne przyzwyczajenia, były urządzenia, które do dzisiaj 
w lepszym lub gorszym stanie stoją, postulat odnośnie poprawy stanu technicznego tego boiska też nie jest nowy, bo z tego, co pamiętam, to chyba od początku poprzedniej kadencji, natomiast nie zgodziłbym się z Panem Komendantem, że mamy do dyspozycji łąkę, czy boisko przy Gimnazjum Nr 1, że mamy Szkołę Nr 5, że mamy takie, czy inne boiska. Jak sobie pan Komendant przypomina, nie kto inny, tylko ja w poprzedniej kadencji zapytałem na sesji Rady Miejskiej, jak wygląda sprawa otwarcia boisk przyszkolnych dla młodzieży, która chce grać po południu na tych boiskach. Okazuje się, że przepisy nie pozwalają na to, ponieważ szkoła, która jest właścicielem, musiałaby zabezpieczyć nauczyciela, czy w inny sposób zabezpieczenie bezpieczeństwa, czyli to nie jest prosta sprawa, żeby ta młodzież korzystała. Młodzież, która wchodzi w tej chwili na boisko przy Szkole Specjalnej, która wchodzi na boisko przy Szkole Nr 5,m wchodzi tam nielegalnie de facto i szkoła, jeżeli by coś się tam stało, to nie wiem, jakie byłyby konsekwencje dla szkoły. Póki co nie ma zmiany przepisów w tym zakresie i ja tą sprawę poruszałem, dlatego celowe jest urządzenie możliwie jak największej ilości małych boisk, niewielkim nakładem kosztów. To nie będzie boisko pełnowymiarowe, z bieżnią i tak dalej, chodzi o to, żeby te dzieci kilkunastoletnie nie będą musiały przechodzić przez ulicę na Rzepakową, czy na ogólnodostępne boisko przy Parku Wodnym, żeby one mogły między blokami zagrać sobie 
w piłkę i pobawić się pod okiem rodziców, bo o to chodzi, żeby ojciec, czy matka przez okno widzieli, że to dziecko się bawi i jemu nic nie grozi.
Chcę też powiedzieć, że wniosek Komisji Gospodarki Komunalnej szedł w tym kierunku, żeby Burmistrz zorganizował spotkanie Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej, Zarządu Osiedla i Wydziału Gospodarki Komunalnej, oczywiście z udziałem przedstawicieli Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska dla rozwiązania tego problemu. W tym kierunku szedł wniosek, o który ja prosiłem, żeby Komisja Społeczna poparła.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – w tej chwili dotknęliśmy listu, który mieszkańcy bloków przy ulicy Młodzieżowej skierowali do Pana Reszczyńskiego oraz do wiadomości Rady Miejskiej – w załączeniu.

· Wiceburmistrz Jan Zieliński – niestety, prawo jest takie, jakie jest i konsekwencje jakiegokolwiek zdarzenia w szkole po zamknięciu szkoły na terenie szkoły i oficjalna zgoda dyrektora jakby jego obliguje do ponoszenia konsekwencji nieszczęśliwego zdarzenia, jeśli takie by miało miejsce. Sądzę, że Komisja Pana Posła Palikota tym problemem się zajmie, żeby to rozwiązać tak, żeby młodzież mogła również korzystać i z tego tytułu żeby nikt konsekwencji nie ponosił, jeżeli jakieś nieszczęśliwe zdarzenie miałoby miejsce.

Również chciałbym przypomnieć, pewnie wszyscy słyszeli o koncepcji budowania boisk 
w każdej gminie i tutaj między innymi takie boisko ma powstać, przynajmniej taki jest zamiar samorządu powiatowego, który buduje salę gimnastyczną przy Zespole Szkół Mechanicznych przy ulicy Kościerskiej i z tyłu za tą salą ma to boisko powstać ze sztuczną trawą, które będzie dostępne dla całej młodzieży z Osiedla. Czyli częściowo jakby ten problem zostanie rozwiązany. Jest taka koncepcja i samorząd powiatowy to zaakceptował, czyli w perspektywie czasu boisko w środku Osiedla powstanie, oświetlone, z szatniami, z zapleczem, z możliwością korzystania przez wszystkich na Osiedlu.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam przypomnieć, że program ministerialny wszedł w ubiegłym roku jesienią już w realizację i szkoły, które zwracały się do Kuratorium naszego Pomorskiego otrzymują dofinansowanie 50-60% do monitoringu dla szkół i jest to wielka nadzieja, że za jakiś czas nasze wszystkie szkoły, te, które nie mają, przy pomocy co najmniej takiej z Kuratorium otrzymają, a zmierzam ku temu, że ten monitoring pozwoli dyrektorom otworzyć nareszcie boiska, że nie będzie musiała być osoba, która będzie się tym zajmowała, jest monitoring, są nagrania i ułatwi to kontrolę tego, co się dzieje dookoła szkoły. Na to liczymy, bo inne miasta dawno korzystały z takiej formy otwarcia boisk szkolnych dla dzieci i młodzieży.

· Radny Antoni Szlanga – chciałem dopytać Pana Burmistrza, jak będzie miał się ten zamiar urządzenia boiska bądź co bądź na terenie szkoły do przepisów, bo jeżeli zlokalizujemy tam ogólnodostępne boisko, to jednak jest to na terenie szkoły, czyli szkoła po godzinach pracy to 
w jaki sposób szkoła zostanie zwolniona z odpowiedzialności za to, co tam się będzie działo.
· Wiceburmistrz Jan Zieliński – program „Boisko w każdej gminie” zwalnia, to nie będzie boisko szkolne, tylko wybudowane przez samorząd, tak ja to rozumiem.

· Radny Antoni Szlanga – jednak na ogrodzonym terenie szkoły. Jeżeli to ma powstać pomiędzy budowaną salą gimnastyczną a warsztatami szkolnymi, to jest to na terenie szkoły.

· Wiceburmistrz Jan Zieliński – tak, ale to będą środki zewnętrzne, uzyskane z tego programu, 1/3 środków przekazuje Ministerstwo, 1/3 Urząd Marszałkowski i 1/3 samorząd powiatowy. Cała inwestycja będzie kosztowała około 1.000.000,-zł i ma być dostępna dla wszystkich, bo 
z programu „Boisko w każdej gminie”, więc to nie będzie boisko szkolne.

· Komendant Tadeusz Rudnik – odpowiedzialność jest wówczas, kiedy dyrekcja wyda zgodę, przecież i tak na każdym z tych boisk w godzinach popołudniowych odbywają się jakieś mecze osiedlowe, rozgrywki piłkarskie, tudzież inne zabawy, które dzieci i młodzież na boiskach robią, czy to będzie boisko szkoły nr 1 i 2, czy to będzie boisko szkoły nr 5, bramy są pootwierane, w zasadzie nie ma ograniczenia dostępu, dostępność jest zachowana, kwestia odpowiedzialności jest kwestią wtórną, odpowiedzialność ponosi się wówczas, kiedy jest to organizowane przez szkołę. Jest to teren gminy, który zawiaduje akurat szkoła, czyli można powiedzieć, że na każdym placu zabaw jeżeli coś się stanie, to gmina będzie ponosiła odpowiedzialność z przyczyn wynikających z kwestii wyposażenia, czy zorganizowania tego boiska. W innym przypadku, jeżeli coś się zdarzy, to trudno znaleźć jakąś osobę winną, czy winić właściciela za to, że coś funkcjonuje.
· Radny Antoni Szlanga – nie do końca tak jest, bo 2, lub 3 lata temu Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 5 zorganizował na terenie Szkoły Podstawowej Nr 5 festyn z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka i zaszła taka sytuacja, że przyjechała Straż Pożarna i wężem dość ostro chłopcu uszkodziła oko. Powstaje pytanie, rodzice wystąpili o odszkodowanie i kto jest w tym momencie odpowiedzialny?

· Komendant Tadeusz Rudnik – odpowiedzialny jest organizator imprezy.

· Radny Antoni Szlanga – nie organizator imprezy, było to na terenie szkoły i odpowiedzialna jest szkoła. Organizował Samorząd Osiedla, działo się to na terenie szkoły i ubezpieczycie stanął na stanowisku, że odpowiedzialna jest szkoła.

· Komendant Tadeusz Rudnik – podam inny przykład, organizuję turniej piłkarski, wynajmuję salę i ubezpieczam turniej, a nie salę. Jeżeli w wyniku rozgrywek uszkodzeniu ulegnie jakiś uczestnik turnieju, to ja z tego tytułu, że miałem to ubezpieczone, nie ponoszę odpowiedzialności cywilnej, tylko ubezpieczycie płaci odszkodowanie, a nie właściciel obiektu, który go udostępnił. Zgodnie z literą prawa imprezę zorganizowaną, gdzie są dzieci i różne zdarzenia mogą mieć miejsce, należy w odpowiedni sposób ubezpieczyć.

· Pan Rafał Cybulski – w krajach bardziej rozwiniętych tendencją jest na chwilę obecną nie organizowanie i budowanie dużych placów zabaw, tylko małych placów zabaw, gdzie mieszkańcy czują się bezpiecznie. Byłem na szkoleniu w Szczytnie i to z innych krajów do nas też wejdzie, po prostu społeczeństwo czuje się bezpieczniej, gdy są małe place zabaw. Nie możemy inwestować w duże place zabaw, bo za 20-30 lat bloki będą puste, nie będzie miał kto inwestować 
i tak samo będzie z dużymi boiskami, nie będzie w stanie nikt ich utrzymać. Małe place są bezpieczniejsze i łatwiejsze w utrzymaniu.

· Radny Michał Karpiak – mam wniosek do rozważenia, chodzi o zwiększenie ilości miejsc parkingowych dla niepełnosprawnych, odczuwamy dotkliwy brak takich miejsc zwłaszcza na tych parkingach, które są zlokalizowane w okolicy urzędów państwowych, czy samorządowych, instytucji handlowych, wszędzie zwykle jest pełno i nie wiem, jaka jest przyczyna, że tych, którzy nie dostaną miejsca jest tak dużo, czy ich tak gwałtownie przybyło tych z uprawnieniami do korzystania z tych miejsc, ale fakt jest faktem, po prostu brak takowych miejsc i wniosek jest taki, żeby po prostu zbadać to, przeanalizować, gdzie, w którym miejscu jest najbardziej potrzeba takiego zwiększenia, jaka jest tutaj możliwość w świetle przepisów, które nas obowiązują 
i dopiero wtedy ustalić, gdzie można i gdzie należałoby zwiększyć ilość miejsc parkingowych dla niepełnosprawnych. Taka konieczność istnieje i wniosek jest prawie natury formalnej, żeby zwiększyć tą ilość miejsc parkingowych dla niepełnosprawnych.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Pan radny nam przypomniał, Komisja ds. Społecznych już raz o to wnioskowała i do tego wrócimy.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – rozmawiałam z szefem PCPR, bo uważam, że Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie powinno wręcz zrobić badania na terenie miasta, czy są miejsca parkingowe, bo przy dużych sklepach nie ma w ogóle miejsc parkingowych dla inwalidów, nawet kilka wskazałam. Jednak Pan Dyrektor odpowiedział, że nie ma na to funduszy, jednak nie uważam, że potrzeba aż wiele funduszy, żeby zrobić takie badania, oni również są od tego, ponieważ od nich wychodzą karty i dlatego uważam, że Centrum Pomocy Rodzinie powinno zrobić takie badania na terenie miasta, gdzie są miejsca parkingowe dla niepełnosprawnych, gdzie nie ma, gdzie jest ich w ogóle brak, a gdzie trzeba powiększyć. Znając ilość wydanych kart 
u siebie, bardzo prosto im to obliczyć.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – zwrócimy się z wnioskiem do Pana Burmistrza, bo on będzie władny nam pomóc.
· Radny Antoni Szlanga – chcę powiedzieć, że Komisja Gospodarki Komunalnej wspólnie 
z Panem Komendantem Straży Miejskiej rozmawiała na temat parkingów i ilości miejsc parkingowych dla osób niepełnosprawnych na parkingach, są określone normy i generalnie te normy są przestrzegane. Tam, gdzie była taka potrzeba, to została ta ilość miejsc parkingowych dla osób niepełnosprawnych powiększona, dotyczyło to między innymi Placu Jagiellońskiego i to zostało zrobione od razu dzięki dobrej współpracy ze Strażą Miejską. Natomiast chcę powiedzieć, że Komisja Gospodarki Komunalnej zaplanowała objazd parkingów wszystkich, będzie to bardziej w miesiącach cieplejszych i wówczas niepotrzebny nam będzie PCPR, tylko sami dojdziemy do tego, w których miejscach jest potrzeba wyznaczenia miejsc parkowania dla osób niepełnosprawnych.
· Radny Michał Karpiak – nie wiem jakie są normy, natomiast można to jakoś zreformować, wszystko jest możliwe do zreformowania i tutaj też można tak postąpić, żeby nastąpiło zwiększenie ilości tych miejsc parkingowych dla niepełnosprawnych.

· Komendant Tadeusz Rudnik – powiem o swoim zdaniu w tym względzie, w Komisji Palikota może i ten przepis zostanie w miarę racjonalnie zorganizowany. Dzisiaj problem jest zasadniczy i polega na tym, iż miejsca postojowe, przeznaczone dla osób niepełnosprawnych, oznaczone tabliczką  T 29 są miejscami szczególnymi, gdzie jest większa powierzchnia tego miejsca, gdzie kierujący pojazdem może wystawić wózek inwalidzki. W moim mniemaniu miejsce to powinno być wyłącznie przeznaczone dla osób z widocznym inwalidztwem, bądź z inną wadą zdrowotną z uwagi na to, że dzisiaj w zasadzie każdy, kto ma grupę inwalidzką, jest uprawniony do wykupienia karty parkingowej i uważam, że to, co w tej chwili się dzieje z kartami parkingowymi, że wydaje się ją na nawet II kategorię niepełnosprawności z uwagi na schorowania narządów ruchu jest trochę nadinterpretacją do korzystania z tego typu przywilejów. Powinno być to wydawane osobom tym, które potrzebują wyjść z samochodu szerzej, nie chcę polemizować, wiem, że są różne schorzenia i może kiedyś sam będę musiał z tego korzystać, ale uważam, że jeżeli ja, jako obywatel, mogę poruszać się normalnie, mogę chodzić, mogę wysiąść z samochodu, to samochód mogę zostawić tam, gdzie jest miejsce wyznaczone, nie muszę mieć tego miejsca specjalnego. Problem polega potem na tym, że im więcej tych miejsc stworzymy, to tym więcej kłopotu mają „normalni” kierowcy, którzy nie mają gdzie zaparkować, a te miejsca stoją puste, bo one są wykorzystywane sukcesywnie w miarę potrzeb, poza tym nikt inny nie może na nich stać w ciągu doby, bo one są zastrzeżone dla kart parkingowych. Moim zdaniem wydanie na taką gminę, jak Chojnice, kilku tysięcy pozwoleń na parkowanie w miejscach dla inwalidów jest nadinterpretacją tego, co stanowi podstawę do wydawania tych zezwoleń. Powiem więcej, ta osoba, która posiada dzisiaj kartę parkingową, ze spokojem sumienia może wjechać pod pocztę, czy do centrum miasta bez naruszania przepisów ruchu drogowego i te przywilej uważam, że jest zbyt daleko idący. Kiedyś zaobserwowałem taką sytuację, że pod Dom Towarowy Pana Libery podjeżdża mercedes, wysiadają osoby oczywiście wykładając kartę parkingową stałą, idą na spacer po centrum, idą na zakupy, ale mają uprawnienia do nie stosowania się do znaku 
B 1 „Zakaz ruchu”. W moim odczuci do jest taka nie do końca sprawiedliwość społeczna wobec osób, które naprawdę potrzebują t ą kartę parkingową z uwagi na swoje inwalidztwo. Dziękuję bardzo i jeżeli kogoś w tej chwili uraziłem, to przepraszam.
· Wiceburmistrz Jan Zieliński – jeszcze cztery lata temu było określone precyzyjnie, kto może korzystać z kart, czyli generalnie dotyczyło to osób, które posiadały niepełnosprawność ruchową. Natomiast cztery lata temu ustawodawca otworzył tą możliwość nieokreślając niepełnosprawności, czyli dał szansę osobom, które są niepełnosprawne w innym wymiarze, ale nie ruchowym i to spowodowało, że ci ludzie, mając to prawo, starali się o te karty, zresztą zgodnie 
z przepisami. Czyli to nie jest nadinterpretacja, tylko jest to prawo, które to umożliwia. Jak Pan Komendant zauważył, być może Komisja Palikowa i tą normalność wprowadzi. Póki co to prawo umożliwia tym ludziom, a jak umożliwia, to korzystają.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jeżeli nie ma więcej pytań to naszym gościom podziękujemy, dziękujemy Panu Komendantowi Straży Miejskiej i Panu Rafałowi Cybulskiemu za udział w posiedzeniu Komisji.

Przystępujemy do głosowania wniosków, pierwszy wniosek dotyczył poparcia wniosku Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w sprawie remontu boiska przy ulicy Młodzieżowej.

Komisja ds. Społecznych popiera wniosek Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w sprawie remontu boiska na Osiedlu „Hallera”.








- 8 za (jednogłośnie).
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – drugi wniosek to miejsca parkingowe dla osób niepełnosprawnych, dokonanie przeglądu ich ilości.

· Radny Michał Karpiak – z możliwością ich zwiększenia, bo taki cel był mojej wypowiedzi.

· Radny Antoni Szlanga – protestuję przeciwko takiemu sformułowaniu wniosku, bo musimy znać naszą bazę, później będziemy dyskutować nad tym, czy istnieje możliwość zwiększenia ilości tych miejsc. Podzielam tutaj pogląd Komendanta Straży Miejskiej, że jest trochę przegięcia jeżeli chodzi o wykorzystywanie tych kart parkingowych przez osoby, które posiadają 
i zgodnie z prawem mają możliwość korzystania, natomiast moralnie jest to nieuzasadnione.

Komisja ds. Społecznych wnioskuje o dokonanie przeglądu wspólnie z Komisją Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska ilości miejsc parkingowych dla osób niepełnosprawnych.








- 8 za (jednogłośnie).
Ad. 2

Projekt uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta Chojnice za 2007r. 
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie opłat za świadczenia przedszkola publicznego prowadzonego przez miasto Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przekazania społeczności lokalnej partnerskiego miasta Korsuń Szewczenkowski samochodu marki Fiat Ducato

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Zbigniewa Frieske na Burmistrza Miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 3
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – proszę o dyskusję nad wnioskami, które podjęliśmy na poprzednim posiedzeniu Komisji.

· Wiceburmistrz Jan Zieliński – Komisja Społeczna zwróciła się o wystąpienie do Ministerstwa Zdrowia z wnioskiem w sprawie upowszechnienia badań cytologicznych jako badań obowiązkowych. Problem ten konsultowałem z Dyrektorem Szpitala Specjalistycznego i postaram się odpowiedzieć na ten wniosek. Przystąpienie do programu poprzedzone jest pobraniem materiału do przesiewu badań cytologicznych, realizowane jest w gabinetach posiadających kontrakt i na terenie naszego miasta są to: Szpital Specjalistyczny, „Eskulap”, Przychodnia Lekarska „Nova”. Przychodnia „Amica-Medica” i Samodzielna Publiczna Przychodnia Wiejska Gminy Chojnice. Etapem diagnoz jest wykonanie ocen mikroskopowych materiału cytologicznego, który został pobrany przez realizatora wyżej wymienionego etapu podstawowego. Etap diagnostyczny może być realizowany przez podmioty, które posiadają kontrakty z Narodowym Funduszem Zdrowia w zakresie „Programu profilaktyki raka szyjki macicy – etap diagnostyczny”. Tu chciałbym podkreślić, że z tych badań w roku 2007 skorzystało 11.625 osób, tyle badań wykonano. Kolejnym etapem programu jest etap pogłębionej diagnostyki i polega na wykonywaniu badania koloskobowego, na podstawie którego, jeśli istnieją wskazania, wykonuje się badania histopatologiczne pobranego w wyniku biopsji materiału. Etap pogłębionej diagnostyki może być realizowany przez podmioty, które posiadają kontrakt z Narodowym Funduszem Zdrowia w zakresie „Profilaktyki raka szyjki macicy – etap pogłębionej diagnostyki”, który na terenie naszego miasta posiada Szpital Specjalistyczny i Samodzielna Publiczna Przychodnia Wiejska Gminy Chojnice. Czyli te badania są realizowane i czy jest taka potrzeba, żeby zwracać się do Ministra Zdrowia w tej kwestii, proszę Komisję o ustosunkowanie się do tego.
· Radny Antoni Szlanga – uważam, że nie ma takiej potrzeby, bo z danych przytoczonych przez Pana Burmistrza wynika, jeżeli prawie 12000 kobiet skorzystało z tych badań, to jest bardzo duży odsetek w stosunku do osób dorosłych. Formułując ten wniosek na poprzednim posiedzeniu Komisji nie mieliśmy żadnych danych liczbowych, a jeżeli w tej chwili takie dane liczbowe mamy, to uważam, że przynajmniej naszego terenu to nie dotyczy.

· Radna Gabriela Wegner – wydaje się, że jest to zupełnie wystarczające i nie było problemu, wręcz są w tej chwili jeszcze puste miejsca na te badania, pomimo zaproszeń, pacjentki nie przychodzą, bo generalne bum było na początku programu, w tej chwili już stopniowo wchodzą nowe roczniki i one się mieszczą zupełnie w tym, co mamy. Nie ma takiej potrzeby, żeby jeszcze coś rozszerzać.

· Wiceburmistrz Jan Zieliński – jeśli chodzi o Panią Karpus, to jest jeden z wniosków Komisji, która prosi o wypracowanie nowych form zachęty do badań profilaktycznych i proszę, aby Pani Karpus odniosła się do tej kwestii.

· Pani Katarzyna Karpus – na ten temat dyskutowaliśmy na poprzednim posiedzeniu Komisji, żeby samorząd wystąpił, Burmistrz zachęcał społeczność do poddawania się badaniom profilaktycznym, czy to w formie jakiegoś apelu, czy wskazania miejsc, gdzie można się udać, bo placówki opieki zdrowotnej, funkcjonujące w mieście Chojnice, które prowadzą świadczenia 
w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej, obligatoryjnie prowadzą programy profilaktyki chorób układu krążenia, chorób odtytoniowych, czy profilaktyki raka szyjki macicy. Szpital również dodatkowo prowadzi programy profilaktyki chorób nowotworowych sutka, jelita grubego i właściwie kwestią ważną jest to, żeby była dostępność informacyjna i żeby motywować ludzi do tego, żeby oni chcieli się zgłaszać na te badania.
Wracając do kwestii badań cytologicznych, bardzo chwalono Samodzielną Publiczną Przychodnię Wiejską Gminy Chojnice przed Narodowym Funduszem Zdrowia za dużą efektywność i za dużą liczbę profesjonalnie wykonanych badań i tutaj kwestią sporną jest to, że jest dostępność, ale ludzie nie korzystają. Jeżeli radni, Burmistrz będą zachęcać do udziału w badaniach, to uważam, że ta efektywność będzie większa, ludzie poczują się bardziej zmotywowani. W Gazecie Pomorskiej jest dodatek Kujawsko-Pomorskiego Regionu i tam narodowy Fundusz ma wkładkę, gdzie informuje, jakie są badania, gdzie na nie chodzić i dlaczego radni, czy Burmistrz nie mieliby takiej oferty złożyć naszym mieszkańcom, że w trosce o zdrowie zapraszamy, są badania prowadzone tu i tu, pamiętajmy o naszym zdrowiu, takie i takie programy. Jest finansowanie, miasto nie musi badań finansować z własnych środków, bo środki są z Narodowego Funduszu Zdrowia, tylko kwestia włączenia się w promowanie tego.
· Wiceburmistrz Jan Zieliński – pragnę uzupełnić, Pan Burmistrz już od prawie roku indywidualnie wysyła zaproszenia do korzystania z badań. Już kilka tysięcy do chwili obecnej tych zaproszeń zostało wysłanych, sukcesywnie około 100-150 tygodniowo. Efektywność jest około 40%, czyli taki procent pozytywnie odnosi się do tych zaproszeń i korzysta z badań profilaktycznych, być może z perspektywy czasu będzie ten procent wyższy.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że było tu naszą intencją, aby wprowadzić dodatkowe formy promocji i rozwijając ten wniosek może byśmy zaproponowali, żeby nasze lokalne media, na przykład Czas Chojnic miał taką wkładkę informacyjną. Wniosek pozostawiamy do realizacji i prosimy o dopisanie sprawy informatora.

· Pani Katarzyna Karpus – bardzo chętnie przygotuję taką merytoryczną warstwę, gdzie, jaki program, to nie ma problemu.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli Pani Korpus przygotuje, wówczas wystąpimy do Pana Burmistrza z prośbą o tą dodatkową formę.

· Wiceburmistrz Jan Zieliński – kolejny wniosek Komisji to prośba o pilotowanie realizacji kontraktów społecznych na terenie miasta Chojnice. Proszę Panią Dyrektor MOPS o ustosunkowanie się do wniosku.

· Pan Elżbieta Szczepańska – cały czas realizujemy kontrakty socjalne. Kontrakt socjalny to jakby zmniejszony wywiad rodzinny, który my realizujemy na co dzień. Kontrakt socjalny zawiera się z osobą korzystającą z pomocy MOPS, ale ten kontrakt też te osoby zobowiązuje do czegoś. Nie możemy zawierać kontrakt dla kontraktu dla danej osoby po to, żebyśmy mieli tylko pewne dane, że zawarliśmy na 1553 osoby kontrakt, potem okaże się, że z tych kontraktów się nie wywiązaliśmy w iluś procentach. Jeżeli zawieramy kontrakt, to zobowiązuje pracownika socjalnego, jak również osobę korzystającą z tej pomocy. Jeżeli z osobą korzystającą z pomocy chcemy zawrzeć kontrakt socjalny, to musimy tej osobie zaoferować jakąś naszą dla niej pomoc. Z reguły z naszej strony jest to pomoc materialna, pieniężna, żeby te osoby zmobilizować do szukania w tej sytuacji zatrudnienia, wyjścia z sytuacji, w jakiej się znalazła. Osoba korzystająca z pomocy musi albo znaleźć zatrudnienie, albo zobowiązuje się chodzić na terapie, są różne sytuacje w zależności od środowiska, od danej osoby korzystającej z pomocy. Co roku realizujemy takie kontrakty, w ubiegłym roku mieliśmy ich niedużo, natomiast w roku 2006 tych kontraktów było około 80. W roku bieżącym w dalszym ciągu będziemy te kontrakty realizowali, szczególnie będą to kontrakty realizowane przez program operacyjny i kapitał ludzki. Napisaliśmy program na temat integracji społecznej mieszkańców Chojnic, korzystających 
z pomocy społecznej i jednym z punktów tego programu jest, że zawrzemy 20 takich kontraktów i tym osobom musimy coś zaoferować, powiedzmy udzielimy im pomocy na 20.000,-zł i to ich mobilizuje do tego, że oni też będą szukać własnego rozwiązania zmieniając swoją sytuację materialną i rodzinną.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – czy przy zasiłkach stałych jest też możliwość kontraktu? Prosiłabym prawnie wypis, w jakich sytuacjach można kontrakt podpisać, a w jakich nie. Jakie restrykcje możnaby wyciągnąć wobec ludzi, którzy mają zasiłek stały, bo oni zasiłek biorą 
i wszystko przepuszczają, tu właściwie jesteśmy bezsilni i nie wiem, co by zrobić. mam takie pytanie, jak prawnie można ominąć to prawo, żeby można kontrakt załatwić.
· Pani Elżbieta Szczepańska – jeżeli chodzi o zasiłki stałe, to już przystąpiliśmy do tej sytuacji 
i jeżeli mamy faktycznie zgłoszenie, ale to musimy mieć naprawdę zgłoszenie i pracownicy socjalni też muszą wiedzieć, my decyzje po prostu uchylamy i wstrzymujemy wypłatę zasiłku stałego. Będziemy też patrzeć na takie sprawy, jak mieszkanie, ludzie różnie mieszkają, spojrzymy, czy mają własne mieszkanie, czy nie i wypłata zasiłku pójdzie na ręce pracownika socjalnego i z tego będzie opłacane mieszkanie, prąd i tak dalej, żeby te środki nie były marnowane 
i przeznaczone nie na ten cel, na jaki powinny być.

· Radny Marek Czajka – wydaje się, że można zrobić coś takiego, wniosek do policji, do Straży Miejskiej, w interwencjach, gdzie są ludzie pijani, żeby po interwencji dane tych osób były przesyłane do MOPS i wówczas MOPS wie, kto ile razy i jest jakaś podstawa, byłaby kontrola kontraktów.
· Pani Elżbieta Szczepańska – kontrola kontraktów jest, jeżeli osoba z kontraktu się nie wywiązuje, to kontrakt zostaje zerwany. Jednak nasze prawo o pomocy mówi, że musimy zabezpieczyć choćby jeden gorący posiłek dziennie, czyli dana osoba obiad musi dostać, musi też mieć dach nad głową, czyli pobyt w Noclegowni bez względu na to, czy z kontraktu się wywiązał, czy nie, to te dwa podstawowe elementy musimy zapewnić.

Radny Dariusz Folerzyński – temat, pomimo, że dotyczy Policji, pozostawiłem na koniec. Nawiązuję do programu „Nie - narkotykom w szkołach”, ten program, moim zdaniem, trochę utknął 
w miejscu, chociaż w jakiejś kwestii jest realizowany, natomiast jedną słuszną rzecz zauważyli policjanci przy okazji tego programu i realizowanego przy pomocy psów policyjnych. Jest pewien problem, mamy dość prężną sekcję w Wydziale Prewencji, sekcję psów tropiących, jest to 5 psów na terenie Powiatu, które mają pod sobą Powiat Chojnicki i Powiat Człuchowski i jest pewien problem z tym związany. Od dłuższego czasu, pomimo, że mają dwa pojazdy do przewożenia tych psów, ale to są samochody, które mogą jednocześnie przewieźć jednego, ewentualnie na krótkich odcinkach dwa psy, mają problem ze szkoleniami. W tej chwili te psy są szkolone w różnych miejscach, osobno i tylko raz na jakiś czas jest tak zwane zgrupowanie, kiedy te psy mogą się zapoznać. Jest to grupa, która powinna współdziałać, psy powinny się znać. Problem dotyczy przewozu tych psów i przyczepki. Przyczepka służyłaby do przewozów wszystkich psów, więc tutaj kwestia szkoleń różnego rodzaju, nawet elementów już interwencyjnych, byłaby niesamowitą nie tylko wygodą dla samych psów, ale przede wszystkim niesamowitą możliwością podniesienia możliwości operacyjnych tej grupy. Psy są też do zadań ochrony w przypadkach meczów i tak dalej,.
Taka przyczepka kosztuje około 18.000,-zł, jednak z uwagi na to, że chronią cały Powiat, chciałbym, żeby z Komisji Społecznej wyszedł wniosek do Burmistrza, żeby jakby był inicjatorem zakupu tej przyczepki, żeby miasto Chojnice pewną część środków na tą przyczepkę wyłożyło i poprosiło inne samorządy o pozyskanie tego sprzętu. Jest to w tej chwili bardzo potrzebny sprzęt, na który Komendy Powiatowej Policji nie stać, Taki pisemny wniosek wpłynie do Burmistrza Miasta, podpisany przez Komendanta Powiatowego Policji i myślę, że powinniśmy się cieszyć, że taką grupę 
w ogóle na terenie naszego miasta mamy. Uważam, że jest to dobry cel jeżeli chodzi o wydatkowanie środków.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wracam do sprawy pisma Polskiego Związku Głuchych odnośnie bezpłatnych przejazdów komunikacją miejską, na ostatniej sesji Pan Burmistrz prosił, aby Komisja ds. Społecznych jeszcze raz przedyskutowała problem.

· Radny Antoni Sztanga – na ostatniej sesji uważałem, że skoro jedna Komisja była za przyznaniem uprawnień dla osób z niedosłyszeniem, a pozostałe Komisje były przeciwne, w związku 
z tym proponowałem, żeby Rada Miejska zadecydowała o tym. Uważam, że jeżeli już, to Komisja powinna sformułować wniosek do Rady Miejskiej o jednoznaczną decyzję w tej sprawie. Uważam, że rozstrzygnięcie powinno zapaść głosami radnych na sesji.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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